
w.bibliotek. Hr 245 Lw ó w , piętek 25 psźdz ernifce 1935 Rok 125

GAZETA LW3WSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DMA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty*
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2  —, rwart. 6 1-
z dostawą do domu . mieś. z ł.2 '40  kwart 7*-

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . raies. zł.2'40, kwart 7' -

Z agranicą..................mieś. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '-

Ntuner telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwdw 
Nś Ó C4.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LWO 7, UL. ZłHOROWIfcZA 15 I. p.

Usty naleły tankować. — Reklamacje 
otwarta wolne cd opłaty. 

Rękopisów nadesłanycn nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1 0 gr.

Ceny osłoszeA:
Za 1 wiersz milimetr. (6»(t cm. sjer.) w zwykłych . .  o.*e> . „  
g , . fd, w nade-łanem i w nekrologach gr. M, w kronice, reper- 
■lar .lział gosp^ larc.y , paski w tekście gr. TO, ood nagłów

kiem na pierwszej stronie i ł .  1"—. Tabelaryczne o 50 prc. dro- 
te j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 19, kapso 
i sprzedał słowo gr. I ł ,  matrymonialne, korespondencją 
prywatne słowo gr. M, dis poszu ujgcycłi p n ty  gr. i 
Z zastrzeleniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o 59 prc. drotej

Przemówienie premiera M. Kośiiałkowskiego
na posiedzeniu Sejmu w  dniu 24 b. m.

Wysoka Izbo!
Projekt ustawy został Wysokiej 

Izbie doręczony. Jest on ograniczony 
zarówno co do zakresu działania jak i 
czasu, na który miałby obowiązywać.
Rząd, któremu mam zaszczyt prz,ewod 

niczyć, powstał 10 dni temu, za mie* 
siąc stanąć ma przed Wysoką Izbą na 
sesji zwyczajnej z uzasadnieniem pre* 
luminarza budżetowego. Dlatego też, 
mając ^amiar przedłożenia Wysókjiej 
Izbie wraz z preliminarzem budżeto* 
Wym wytycznych programu nowego 
Rządu — dzisiaj, ograniczę się jedynie 
do uzasadnienia konieczności, które 
mną i memi kolegami kierowały, gdyś* 
my postanowili rozpocząć działalność 
swą od zwrócenia się do parlamentu o 
uzyskanie jego zgody na upoważnię* 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej do 
Wydawania dekretów.

Rzeczywistość dzisiejsza stała się 
bardziej pias+yczną. Życie toczy się 
mniej utartuni szlakami niż przed 
Wojną. Jesteśmy iw okresie, kiedy życie 
szuka nowych łożysk i nowych roz* 
Wiązań. Musimy pociągnąć do pracy i 
walki o przyszłość Polski ludzi, prze* 
nikniętych głęboką wiarą we własne 
siły i siły społeczeństwa, oraz w przy* 
szłość narodu, ludzi, którzy czują, że 
najwyższym nakazem jest związanie 
miljonów obywateli, zamieszkałych 
kraj nasz, z ideą państwa, tak, aby każ 
dy obywatel, niezależnie od wyznania 
i narodowości, był zdolny walczyć o 
Wspólną naszą przyszłość z wiarą i 
przeświadczeniem, że walczy o własny 
stan posiadania moralny i materjalny. 
Awangardę muszą tworzyć ludzie, w 
żyłach których płynie krew, tętniąca 
zdrowiem i siłą, ludzie, którzyby potrą 
fi1 i stworzyć nastrój tężyzny moralnej 
i fizycznej i rytm śmiałego rozmachu 
pracy.

Zwolna bowiem starzeje się społe* 
czeństwo pracujące, nękane obawą o 
utratę pracy, a jednocześnie młode 
elementy nie mogą rozwinąć swych 
możliwości. Ten stan rzeczy rodzi kry1 
zys psychiczny, którv uważam za zna* 
cznie groźniejszy niż kryzys gospo* 
darczy. Zagadnienie to nigdzie nie zo* 
stało całkbwicie rozwiązane, chociaż tu 
i ówdzie ZTobiono w tym kierunku 
dużo. W  Polsce stawiam je na pierw* 
szym planie. Twierdzę, że w zagadnie* 
niu umożliwienia pracy mamy do czy* 
nienia ze sprawą społeczną najważniej* 
szą wobec dużego przyrostu ludności. 
Drugim celem jest dopiero to wszyst* 
ko, co jest ochroną jednostki, posiada1 
jacej pracę. Ludzie, zapatrzeni jedynie 
w cel drugi, popełniają błąd zasadni* 
czy w stosunku do nasze i rzeczywi* 
stości.

W  pracach, które zamierzam podjąć, 
liczę na poparcie społeczeństwa

Jednem z głównych naszych zadań 
winno być

przyspieszenie procesu zrastania 
się narodu z państwem.

Odrobić :imusimy opóźnienie, spo* 
wodewane przeszło wiekową niewolą, 
sprostać zadaniom, wypływającym z 
przeżywanej epoki. Można to osiągnąć 
tylko przez zaktywizowanie dla tych 
celów szerokich warstw ludności przez 
czynną postaiwę społeczeństwa wobec 
zadań państwowych, przez jego wiarę 
We własne siły, jego gotowość do naj* 
Wyższego wvsiłku, a nawet — w razie

powstającej konieczności — przez 
ofiary i przez poświęcenie.

Nieustannym moim wysiłkiem bę* 
dzie budować stosunek zaufania i  bli* 
skości społeczeństwa do iwładz pań* 
stwa. Wszystko, co temu stanie na 
przeszkodzie, będzie najbezwzględniej 
tępione.

Administracja musi być przepojona 
zasadą sprawiedliwości i równego trak 
towunia wszystkich warstw i obywa* 
teli. Miałem możność, jako minister 
spraw wewnętrznych, mówić już z te* 
go miejsca o stosunku urzędnika do 
obywatela. Nie potrzebuję więc tego 
powtarzać, chcę tylko podkreślić może 
najboleśniejszy i najbardziej dla jed* 
ności społecznej drażliwy odcinek — 
dział administracji skarbowej, W  u* 
zdrowienie tego aparatu musimy wio* 
żyć całą energję.

Nie mam zamiaru uspokajać czujno* 
ści Fanów, nie mam zamiaru szerzyć 
pesymizmu. Z  pełną świadomością od* 
powiedzialności i z żołnierską szcze
rością stwierdzić muszę, że położenie 
nasze jest trudne. Najcięższy budaj w 
dziejach ludzkości kryzys gospodar* 
czy iwyolbrzymia braki naszego gospo* 
darstwa, które od wieków hamują po* 
stępy dobrobytu i opartą o niego po* 
tęgę państwa.

Nigdy, jako wojewoda, czy minister, 
nie uchylam się od podejmowania 
trudnych problemów. Nie szukałem 
rozwiązań najłatwiejszych. Oświad* 

i czam Panom, że i obecnie nie uchylę 
się od najtrudniejszego zadania walki 
z kryzysem nietylko gospodarczym, 
lecz i psychicznym, i nie wątpię, że w 
tej dziedzinie nie odmówią mi Pano* 
wie harmonijnej współpracy.

W  tym zakresie na plan pierwszy 
iwysuwają się momenty gospodarcze, 
a więc wysiłek! w celu zwiększenia na* 
szej wytwórczości poprzez (rozszerze
nie i uzdrowienie aparatu wytwórcze* 
go i stały wzrost zatrudnienia.

Poszukując właściwych rozwiązań, 
dążyć musimy z największym wysił* 
kiem przeJetwszystkiem do lepszego 
wykorzystania naszego potencjału pra 
cy. Bardziej szeroki, bardziej równo* 
mierny podział naszego dochodu spo* 
łecznego pozwoli na wciągnięcie do 
procesów konsumcyjnych i produkcyj 
-nych większej liczby obywateli, a za* 
tem — na zwiększenie dochodu spo* 
łecznego. Dlatego też Rząd walczyć bę 
dzie z niezdrowemi objawami w orga* 
nizacji produkcji czy wymiany, oraz 
z wszelkiemi nadużyciami przewagi 
gospodarczej, np. kartele, w celach wy 
zyskki rynku wewnętrznego, który jest 
i pozostanie podstawą egzystencji na* 
szego gospodarstwa narodowego.

Równocześnie niezbędne jest
przyspieszenie prac nad dalszą 

przebudową ustroiu rolnego
Przy wykorzystaniu iwolnych kaDi* 

tałów obrotowych rzucić na ten cel 
trzeba przedewsrystkiern dobra mar* 
twej r̂ kji i posiadane przez skarb pań* 
stwa, instytucje publiczne i fundacje, 
o ile nie służą celom specjalnym.

budżet skai bu państwa musi być i 
zrównoważony. Dotyczy to w, równej 
mierze innych budżetów publicznych. 
Skromne nasze zasoby oszczędnościo* 
we kierowane być muszą wyłącznie na 
celo inwestycyjne i produkcyjne. Ten

wsłępny etap prac Rządu wymagać 
będzie ofiar.

Przyciągając czynniki społeczne do 
współpracy z poczynaniami państwa 
— nie wolno nam zapominać, że pań* 
stwo, będąc wspólnem dobrem nie* 
Lylko obecnych, ale i przyszłych po* 
koleń, ma prawo i obowiązek żądać 
znacznych nawet wysiłków i czaso* 
wych ofiar materjahryph, o ile i|ego 
wymaga poprawa stanu dzisiejszego i 
zapewnienie lepszego jutra.

U podstaw wszelkich naszych decy* 
zyj finansowych będzie niezmiernie 
trwać nadal przeświadczenie, że pie* 
niądz jest rezultatem pracy i oszczęd* 
ności, i że 

równowaga budżetu i stałość pie* 
niądza są nienaruszalnemi zasada* 

mi polityki polskiej.
Próby odstępowania od tych wy* 

tycznych, to byłoby nie szukanie no* 
wych rozwiązań, ale zbaczanie na grzą 
slkfe grunt rozstroju, nieporządku i! nie* 
odpowiedzialności.

Niema więc zbyt wielkich ofiar, zbyt 
dużego trudu, jeżeli można ofiarą dnia 
dzisiejszego zapewnić lepsze i trwałe 
jutro milionom naszych obywateli, 
miljonom j dorastającego pokolenia, 
które ma prawo i obowiązek przejmo* 
wania na swe barki troski o przyszłe 
losy państwowe.

Żaden jednak realny program, żadna 
skuteczna walkla o lepsze jutro nie mo* 
że być prowadzona, jak długo obok 
objawów kryzysu ciąży nad życiem 
gospodarczem dynamika deficytu bu* 
dżetowego skarbu państwa.

jesteśmy w okresie powolnej poprą* 
wy gospodarczej, poprawy niejednoli* 
cie dotykającej wszystkie działy pro* 
dukcji. * Poprawa gospodarcza będzie 
pełniejsza i szybsza, gdy skarb pań* 
stwa nit będzie wysysał wolnych i na* 
rastających kapitałów i środków pie* 
niężnych z rynku na pokrywanie de* 
ficytu budżetowego.

Ale przecież równowaga budżetowa 
ma nietylko znaczenie gospodarcze. 
Niedość jest nigdy podkreślać jasno i 
mocno, że niepodległość polityczna, 
którą wywalczyliśmy, wymaga nie* 
usrannych wysiłków całego narodu w 
kierunku umocnienia podstawowych 
elementów tej niepodległości. A dobra 
gospodarka, dobre finanse państwa — 
to przecież zapewnienie najlepszych 
podstaw dia armji i rozwoju sił obron* 
nych kraju.

Uważam ,za konieczność stwierdzić 
w tem miejscu wobec Wysokiej Izby, 
że Rząd mój dołoży wszelkich wysił* 
kłów i starań i1 nie zaniedba czujności, 
by wojsko nasze otrzymało wszystko, 
co jest niezbędne do wykonania jego 
głównego zadania — obrony całości 
państwa.

Zadanie mamy tembardziej ułatwio* 
ne, że możętny się kierować pozosta* 
wionemi w spuściźnie po Marzałku 
wytycznemi jego pracy, które streszcza 
ją się w tem, że

armja musi być stale tak pod 
względem wyszkolenia i wycho* 
wania jak i zaopatrzenia na naj* 

wyższym poziomie.

Znaczne podwyższenie podatku
dochodowego i obniżka cen.

Uważam za swój obowiązek poin* 
formować Panów o niektórych zasad* 
niczych posunięciach, na jakie zdecy* 
dawaliśmy się. Podkreślam przytem, 
że

idziemy od-azu na całkowite zró* 
wnoważenie budżetu i zlikwido* 

wanie deficytu.
Dotychczasowe źródła dochodów 

państwa, według starannie przepro* 
wadzonych obiliczelń, dadzą nieco po* 
nad 1 .9 0 0  milj. zł. Skromna to suma, 
jak na nasze państwo, jego zadanie i 
rolę, jaką ma odgiywać iw wielkiej ro* 
dżinie narodów. Przypomnę, że w ro* 
ku 1 9 2 9 / 3 0  dochody te przekroczyły 
sumę 3 miljardów. Należy jednak brać 
pod uwagę, żę wskutek zniżkowego 
ruchu cen państwo zaspakaja dziś 
każdym miljonem złotych więcej po* 
trzeb niż 5 lat '.emu. Niemniej jednak 
s u m a  1 .9 0 0  miljonów zł. nie wystarcza 
dla zaspokojenia najniezbędniejszych 
potrzeb państwa. Musimy ją przeto 
uzupełnić nowemi źródłami docho* 
dów. Pojedynczy zabieg nie daje jed* 
nak dostatecznych rezultatów, dlatego 
też muszą być zastosowane metody 
różnorodne. I jednocześnie z podwyż* 
szeniem strony dochodowej muszą być 
dokonane obcięcia, nawet obecnych 
skromnych wydatków.

Tak więc — po pierwsze, ma być 
dokonana 

reforma podatku dochodowego. 
Reforma ta, polegająca na podiwyż* 

szeniu stawek i rozszerzeniu koła obo*

wiązanych do opłacania podatku do* 
chodowego, na ujednoliceniu opodat* 
kowania uposażeń i podwyższeniu do* 
datku do podatku dochodowego, da 
zwiększenie wpływów o 66 miljn. zł.

Po drugie, zamierzamy wprowadzić 
nadzwyczajny podatek od wynagro* 
dzeń, wy płacanych z iunauszów pu* 
blicznych. Nadzwyczajny podatekl od 
tych wynagrodzeń będzie wyznaczony 
w skali silnie progresywnej, w zależ* 
ności od wysokości wszystkich ™yna* 
grodzeń, pobieranych przez danego 
pracownika.Wpływ z tego źródła wy* 
niesie około 160 miljn. zł.

Jednocześnie musimy zastosować o* 
szczędności, które przeprowadzone 
będą we wszystkich resortach oraz W 
przedsiębiorstwach państwowych z 
bezwzględną konsekwencją. Oszczęd* 
ności tje dokonane będą na taką sumę, 
która będzie niezbędna dla całkowite* 
go zrównoważenia budżetu.

Rozumiecie Panowie, że zarządzenia 
te musimy wprowadzić jak najszyb* 
ciej, tylko w ten sposób bowiem osią* 
gniemy cel, o który nam chodzi 

Pragniemy położyć nacisk na 
zniżkę kosztów utrzymania: 

zamierzamy więc obniżyć komorne za 
mniejsze lokale mieszkalne, zaniechać 
poboru od mieszkań najmniejszych po 
datku od lokali, dalej przystępujemy 
do akcji obniżenia cen prądu elektrycz 
nego, gazu i innych taryf przedsię* 
biorstw użyteczności publicznej.

(Dalszy ciąg tią stronie 2*giej).
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Czwartek
R ifała  Arch. 

Jutro: Kryspina 
Wschód słońca 6*15 
Zachód „ 16'23

TE A T R  WUŚL KI.
Czwartek godz. 20 „Fryderyk 'Wielki".
Piątek godz. 20.15: Wieozór taneczny

Valeska Gert.
Sobota godz. 20 „Fryderyk Wielki .

T E A TR  RO ZM A ITO ŚCI.
Gzwartek godz. 20 „Szesnastolatka".
Piątek teatr nieczynny
Sobota godz. 20 „SzesnastolatKa1 .

K IN O TEA TRY.
A PO LLO : „Księżniczka czardasza" z

Martą Egert.
A TLA N TIC : „Nie miała baba kłopotu .
C A SIN O : „Wyprawy krzyżowe" reż. 

Cecil B. de Mi ie‘a.
CH IM ERA : „Piekło" Dantego oraz tyg. 

Foxa.
C O LO SSEU M : „Dwa oceany" i rewja 

TeLAwiw.
KO PERN IK : Maurice Cheyalier „Folies

Bergere". .
M A R Y SIEŃ K A : „Bar Micwe" oraz „Zyj 

i śmiej się".
M U Z A ; „Wesołą wdówka".
PAŁACE: „To tóbią mężczyźni" z Szokę 

Szakal.
PA N : „Halka" z Kiepurą.
PA X : „Wiosenna parada" i barwny do* 

datek muzyczny.
R A J: „Dw'e Joasie".
STY LO W Y : „Bal w Savoyu“ oraz rewja 

.iLcgjon wesołych".
SW IT : „Złodziej serc" i „Rodzina Rot* 

szyldów".
T O N : „Pat i Patachon jako jazzbandzi* 

ści. wiedeńscy".
U C IEC H A : „Niebezpieczny kochanek"

i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8*m,ej wie* 
czór sztuika A. Nuwaazyńddego „Fryderyk 
W ielki" w reżyserji L. Solskiego Udział w 
przedstawieniu biorą p,p. Brochwicz, Gutt/ 
ner, Jaśkiewicz, Kaczmarski, Kański, Lclis 
wa, Machalski, Niewiarowic z, Pitraszkie* 
wiiicz, Śliwiński, Stępowski, Str a chocki, Szpi 
ganowdcz oraz pp. Krzywicka, Łęcka i Wiz 
lińska.

— Teatr Rozmaitości.. Dziś o godz. 8 w. 
sztuka F. i A  Stuartów pt. „Szesnastolaz 
tka". 'W głównych rolach w\stąpi} >pp. 
Bohdańska, Jakubińska, Kossotka, K  ■'at* 
kiewiczowa, rolę tytułową kreuje J . Marti/ 
ni, nadto wystąpią pp. Krasnowiecki i Po* 
łoński. Reżyserja Wl. Krasnowieckiego. 
Oprawa plastyazna Otto Rexa,

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę popołudniu jako 
przedstawienie popularne po cenach naj* 
niższych .M uzyka na ulicy".

— Wielka tancerka i diseusa we Lwowie. 
Zapowiedziany na piątek 25 bm występ 
Valcśca Gert wywołał ogólną sensację. Va* 
lesca Gert to ruch, mimika i poza naszych 
czasów wcielona w kunszt taneczny. Wi« 
dząc ją  w je j jedynych w swoim rodzaju 
kreacjach przeżywa widz całą skalę wzruz 
szeń od patosu dramatycznego, po ironję. 
Birety wcześniej do nabycia w składzie nut 
Scyfartha, ul. Akademicka.

KOMUNIKATY.

Przemówienie premiera H. Kościałkowskiego.
(Dalszy ciąg ze srtirony l«*zej).

Każde możliwe zarządzenie, Wtóre wnętrznie sprzężonych
wpłynąć może bezpośrednio na zwięk* 
szenie dochodu, uzyskiwanego przez 
rolnictjwo, kióre w rezultacie powięk* 
szy globalny dochód społeczny, wy/ 
dane będzie szybko iw przeświadczę/ 
niu, że rentowność gospodarstw rob 
nych jest nieodzownym warunkiem 
poprawy gospodarczej państwa.

W  tej dziedzinie zamierzam: obniż
żyć o połowę pobór podatku saiuorzą* 
dowego do podatku gruntowego, usta
lić maksymalną granicę dla opłat droz 
eowycb, zakazać poboru — jakże dra/ 
żniących ludność wiejską — opłat za 
prawo wjazdu do miasta, czy na t?rgo* 
wiska miejskie, i wreszcie uchylić praz 
wo zamiany niektórych świadczeń w 
najurze na świadczenia pieniężne

Ponadto chcemy zrealizować ostatni 
etap w walce o zniżkę cen artykułów 
przemysłowych. By żądać ofiar od 
przemysłu — zacznę od transportu 
państwowego. W zakresie taryf towaz 
ruwych będziemy dążyć do zniżek wy 
datnych tak, aby wyraźnie zmniejszy/ 
ły rozpiętość między spadkiem cen 
materjałów a spadkiem pobieranej za 
przewóz opłaty.

Nadto Rząd rozpatrzy możliwość 
zniżki obciążeń na rzecz instytucji u« 
bezpieczeń społecznych, w pełni u/ 
względniając słuszne interesy najszer* 
szych warstw ubezpieczonych.

W  dziedzinie samorządu terytorjal* 
nego pragnę zwrócić uwagę na prace 
już dokonane iw zakresie oddłużenia i 
wprowadzenia racjonalnych oszczęd/ 

jiości, zmierzające do osiągnięcia po/ 
prawy stanu finansowego i gospodarz 
czego związków samorządowych.

Przedmiotem prac Rządu i ciał usta/ 
wodawczych staną się róiwmież w cza/ 
sie najbliższym: unormowanie cało/
kształtu stosunków służbowych pra* 
cowników samorządowych, oraz za* 
gadnienia z dziedziny ustroju samo/ 
rządu terytorjalnego.

Zamierzone posunięcia gospodarz 
cze zmierzają do zwiększenia zdoL 
ności nabywczej ludności rolniczej, 
obniżenia kosztów utrzymania, zwiięk/ 
szema obrotów gospodarczych, a 
w konsekwencji do podniesienia stanu 
zatrudnienia. Ponadto powinny one 
ułatwić ekspansję naszej wytwórczo/ 
ści na rynklach zagranicznych.

Realizacja scharakteryzowanych za/ 
mierzeń wymaga oczywiście całego ze/ 
społu posunięć i całego szeregu we/

norm praw/ 
nych. Pożądane skutki osiągniemy o 
tyle, o ile cały zespół norm ukaże się 
w ściśle określonych terminach.

Tylko w atmosferze spokoju i w-z a/ 
jeumego zaufania możemy tę bolesną i 
bardzo trudną operację, uzdrawiającą 
podstawy finansowe i gospodarcze 
państwa, przeprowadzić.

Niektóre z omówionych przeżeranie 
zarządzeń wymagają dużych ofiar. W y 
maga ich jednak nieodparta koniecz* 
ność państwowa i nie wątpię, że masy 
urzędników państwowych i .samorzą/ 
dowych, które na każde wezwanie pań 
stwa gotowe były do jak najdalej idą* 
cych (wyrzeczeń, i tym razem spełnią 
swój obowiązek.

Ze swej strony pragnę zaznaczyć, że 
przez Rząd rozpatrzone będzie w poz 
rozumieniu ze światem urzędniczym 
zagadnienie zadłużenia pracowników 
państwowych oraz dogodne rozłożę/ 
nie spłai reszty Pożyczki Inwestycyjz 
iiej.

Proszę Panów! Pamiętajmy, że Pol/ 
ska to nie jest abstrakcja, ale 33 miljoz 
ny istot żywych, z ich potrzebami ma/ 
terjailncmi i duchcwemi, z ich wiara 
w lepsze jutro. Tej wiary nie wolno 
nam złamać. I dlatego wspólnym wy/ 
siłkiem usunąć musimy wszystko to, 
eo nas od jutra oddala.

Wielki Nauczyciel Narodu Komen= 
dant Piłsudski uczył nas wszystkich 
brania na swe barki ciężkiej odpowie/ 
dzialności i oduczył nas twardemi me/ 
todami od wszelkiej gry między czyn/ 
nikaii.i decydującemi o losach ,il przy/ 
szłości państwa. Z egoistycznego pun/ 
kiu widzenia Rząd wolałby może po/ 
dzielić odpowiedzielność z Sejmem 
Z najgłębszem przeświadczeniem za/ 
pewniam jednak, że w ten sposób u/ 
cierpiałby n b ", Lko interes państwa, 
ale i interes najszerszych warstw na* 
szego społeczeństwa. DUtego w imię 
przyszłości państwa, w imię jego roz/ 
woju i bezpieczeństwa, w imię umocz 
nienia walorów politycznych, gospoz 
darczych i społ.ecznych musimy dziś 
podjąć wspólnie decyzje zasadnicze i 
ważne. Musimy zadokumentować, że 
w chwilach szczególnej wagi umiemy 
pracować szybko, solidarnie i iw oparz 
ciu o wzajemne zaufanie i wzajemny 
szacunek dla pracy.

Dlatego śmiem prosić Wysoką Izbę 
o przyjęcie przedłożenia rządowego.

. a

— Artystyczne możliwości filmu wyniz 
kające z materjału (wig. książki Moholyz 
Nagy'egu). Referat pod tym /tulem jako 
3*ci z cyklu : Konstruowanie filmu — wy* 
głosi p. Wanda Diamand w piątek 25 bm. 
o godz. 18*ej w lokalu Zaw. Związku Lii/ 
teratów, .ul. Ossolińskich 11, schody 2, I. p. 
Po prelekcji dyskusja. Goście mile widziaz 
ni.

KRONIKA MIEJSKA.
Zasiłki dla bezrobotnych pracowni* 

ków umysłowych. Wydawanie asy/ 
gnat na zasiłek  ̂ dla bezrobotnych praz 
cowników umysłowych nastapi w biuz 
rze Wydziału świadczeń Ubezpieczał/ 
ni lwowskiej przy ul. Szpitalnej 1 dnia 
30 bm. od A  do Ł, dni? 31 bm. od 
M —Z. Niepodjęte w tyqh dniach asy/ 
gnaty wydawać będzie Ubezpieczalnia 
w sobotę dnia 2 listopada br.

PodrzuteK w bramie. Dziś rano w 
bramie przy ul. Śniadeckich 2 niezna/ 
na Wobieta porzuciła dziecko płci żeń/ 
skiej, owinięte iw białą poduszkę. No/ 
worodka oddano w opiekę Miejskie/ 
mu Urzędowi Dzieln. VI/tej.

Zwłoki na torze kolejowym. Wczoz 
raj w południe na torze kolejowym 
między Podzamczem a Podhorcami 
znaleziono przejechane przez pociąg 
zwłoki 27/letniego Wasyla Chyry, za/ 
mieszkałego w Kutkorzu. Chyra został 
zabity przez pociąg osobowy, jadący 
ze Lwoiwa do Krasnego. Narazie nie 
zdołano ustalić, czy Chyra popełn i 
samobójstwo czy padł ofiarą nieszczę/ 
śliwego wypadku. Zwłoki denata od/ 
stawiono do Instytutu medycyny sąz 
dowej.

Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej
rozpoczyna nowy rok pracy.

Z początkiem roku szkolnego Miej/ 
ski Komitet Op.eki Pozaszkolnej roz* 
począł nowy okres pracy, mającej na 
celu niesienie pomocy najuboższym 
dzieciom Lwowa.

Z dniem 1 października br. Komitet 
uruchomił 13 kuchen własnych w róż/ 
nych punktach miasta, przeważnie na 
peryferjach, w których dostarcza co/ 
dziennie bezpłatnych obiadów około 
2.300 dzieciom. Od pełowy paździerz 
nika rozpoczęło również działalność 
6 'kluchen subwencjonowanych przez 
Komitet, które dostarczają obiadów 
około 1.200 dzieciom. Razem więc o/ 
koło 3.500 dzieci .korzystać będzie ze 
smacznych i zdrowych obiadów dzię/ 
ki działalności Komitetu.

Od listopada br. Komitet urucha/ 
tria, jak w latach poprzednich, 32 
„ognisk- , w których ubogie dziecKO, 
pozbawione odpowiednich warunków 
w domu rodzicielskim, spędzać będzie 
popołudnia na odrabianiu lek cy j i rozz 
rywkach pod nadzorem fachowych 
wychowawczvń. W  „ognisklu" o trzy/’ 
muie to dziecko podwieczorek. Każde 
„ognisko" jest obliczane na 30—60

W IE IK I POŻAR LASÓW .

Nowy Jork, 24 X. (PAT) W  okoli/ 
cach Los Angeles płoną w dalśzym 
ciągu lasy. Ogień odciął 47 więźniów, 
zatrudnionych przy7 budowie dróg, oz 
raz szereg cowboyów ze stadami by/ 
dla. Dotychczas, pożar zniszczył przez 
szło 100 domów mieszkalnych. Ponad 
250 Osób odniosło poparzenia. Straty 
wynoszą ponad miljon dolarów.

dzieci. W  obecnej chwili jest już zgłoz 
szonych ponad 1.800 dzieci.

Ponadto Komitet ma w swej pieczy 
ponad 1.000 dzieci przedszkolnych, 
które utrzymuje w ochronkach, i oko* 
ło 1.000 dziieci młodszych. Dla bez/ 
domnych • chłopców zorganizował Ko/ 
mitet schronisko, gdzie daje im dach 
nad głową, utrzymanie i naukę.

Jednym z ostatnich sukcesów Kami/ 
tetu jest zbudowanie szkoły w lasach 
brzuchowiokich, gdzie ubogie dzieci, 
potrzebujące leczenia, .będą mogły po* 
prawić stan swego zdrowia bez przez 
rywania normalnego toku naukt.

Ze wszechmiar pożyteczna działał/ 
ność Miejskiego Komitetu Opieki Po* 
zasz.ko.lnej, który z najskromniejszych 
zaczątków urósł w ostatnich latach do 
rozmiarów olbrzymiej instytucji opie* 
ki nad dzieckiem a zarazem wielkiego 
pracodawcy, dającego zatrudnienie w 
wykonywaniu swych różnorodnych 
agend stu kilkudziesięciu pracowni/ 
kiom — cieszy się zasłużoną popular/ 
nością w mieście i szczerem poparciem 
ze strony społeczeństwa lwowskiego.

W  dniach 4—7 listopada br. Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej urządza 
na terenie Lwowa — przy udziale 
Miejskich Urzędów Dzielnicowych — 
zbiórkę odzieży po domach oraz zbiór 
kę pieniężną. Niewątpliwie społeczeń/ 
stwo lwowskie i tym razem poprze 
solidarnie tę imprezę Komitetu, odda/ 
jąc do dyspozycji Komitetu wybrako* 
warne sorty odzieży, które, po przero/ 
tiemu we własnej szwalni Komitetu, 
będą zużyte na potrzeby dzieci.

w 3 w sk. artystów-piastyKów.
Grupa lwowska „Nowej generacji", zwią 

zku artystycznego o ' zasięgu ogólnopob 
skim, urządziła w Miej. Muzeum Przem. 
Artyst. wielką wystawę, która daje znako* 
mity przegląd .twórozości artystów, pracu* 
jących w naszem mieście w duchu nowio* 
czesnym. Przegląd ten nie objął wszystkich 
modernistów lwowskich. Mimo to wysta/ 
wa „Nowej generacji" potrafi przekonać 
każdego, kto ją zwiedza bez uprzedzeń, że 
malarstwo nowoczesne, mimo najtrudniej, 
szych warunków egzystenaji, rozwinęło się 
u nas w sposób nadspodziewanie bujny i 
piękny, że rozporządza ono dzi: we Lwo/ 
wic spiorą liczbą utalentowanych przedsta* 
wicieli.

„Nowa generacja" nie .jest żadną sektą 
malarską o programie sprecyzowanym w 
szcziegółach i wszystkich .obowiązującym. 
To też na wystawie znajdują się dzieła bę= 
dące wyrazem barazo .różnych światopo* 
glądów malarskich. Brak tylko obrazów o 
charakterze abstrakcyjnym.

Wsrod' malarzy „Nowej generacji" Wla* 
dysław Lam utrzymuje szczególnie żywy 
kontakt z naturą. A  przytem formy je j u* 
praszeza, barwy interpretuje swobodnie, 
silny nacisk kładaie na wartości kompozy/ 
cji. „Martwa natura z jarzynami" to jeden 
z najlepszych obrazów wystawy. W  obraz 
zacli Krzyżanowskiego uderza prr-dewszy* 
stkiiem koloryt, którego niezwykła intern 
żywność wynika z zdecydowanych hon* 
trastów .czystych barw. Znamiennym rysem 
ostatnich prac tego artysty jest spokojna 
dojrzałość ich malarskiej ekspresji. Pod 
znakiem wszechwładzy koloru znajduje się 
także w dzisiejszej fazie twórczość Radni* 
ikiegc. Wzbogacił on i rozjaśnił paletę, i 

.kształt rzeczy zmienia teraz w swoich .obraz 
zach w niespokojną grę smug i plam barw* 
nyah. Mtnkes, izupelnie obojętny na uroki 
określonej, zamkniętej formy, bardzo 'bez* 
pośredni w rzucie farb, obok innych prac, 
wyraźnie ekspresjonistyazlnyclii, pokazał 
nam M artw ą naturę z gitarą" o prze dzi* 
wnej harmonji zielonawo a rózowawo * 
czarnych tonów. Obraz ten każe żałować, 
że jego autor jest .rzadkim gościem lwów* 
ski.ch wystaw.

Obrazy Feuerringa świadczą o ciągiem 
pogłębaniu się jego kultury malarsKiej. 
Wśród nich szczególnie silnie przykuwają 
ku sobie uwagę widza „Hel" i „Góral", 
zwłaszcza „Góral" jako prawdziwy ma.j* 
stersztyk koloru. Wojciechowski tym raz 
zem nie sprawił zawodu miłośnikom jego 
talentu. Młody ten artysta zainteresowanie 
nowoczesną problematyką formalną łączy 
z wrażliwością na tragiczną wymowę dzi/ 
siejszej rzeczywistości. Na wystawie wy* 
odrębniają się jegc obrazy z pośród oto* 
czenia silnemi akcentami -uczuciiowemi. Roz 
mantyzm jego ,Thirłakó\.‘ stłumiony pa* 
tos „Odpoczynku", bolesny krzyk jego 
„Mówcy", w każdym chyba widzu muszą 
wzbudzić .głębszy .odzew.

Obok wymienionych malarzy biorą jesz/ 
cze udział w wystawie: Sielski, Sielska,
Studnićki. Lengerman, Chwistek i Ty.ro/' 
wiioz. Sielski, nieprzekonywująry w „Kom* 
pozycji", stworzył w „Balonach" obraz o 
dużych zaletach kolorystycznych działają/ 
cy sugestywnie sv oim wyobrażeniowym ir* 
racjonalizmem. Charakter .ostatnich obra* 
zów Sielskiej zda.je się być reakcją na sen/ 
rymentalizm uprzednich je j prac. Studnidki 
nawiązuje w swioian pejzażach do imprez 
sjonizmu, przedstawia jednak naturę w for 
mie kompozycyjnie uporządkowanej. Lan* 
german w obrazach akcentuje bardziej ryz 
sunek aniżeli kolor; interesują go typy 
charakterystyczne i sceny rodzajowe, Jak 
malarzy z 2 poł. X IX . iwieku, Chwistek 
niefortunny w „Beniezach" zdobył się na 
więcej prostoty i szlachetności wvrazu w 
„Macierzyństwie" Lhografje, drzeworyty i 
akwaforty Tyrowicza przedstawiają się tym 
razem szczególnie korzystnie. Są one doz 
wodcm dalszych .postępów tego najlepsze* 
go dziś bezsprzecznie grafika lwowskiego.

N.akoniec pragnę raz jeszcze stwierdzić 
z całym naciskiem: wystawa jest naprawdę 
doskonała, daje moc wirażeń, w pełni na 
to zasługuje, żeby ją  -zwiedziły szczegóło* 
wo jak najszersze koła publiczności, inte 
resuiącej się sztuką. Urządzono ją  pod 
protektoratem i na dochód .Polskiego Czet* 
woneg.o Krzyża.

, J .  G.

JA K  W YG LĄ D A  M O BILIZA CJA  
W  A B ISY N JI?

Londyn, 24 X. (PA T) Ag. Reutera 
donosi z Chartumu, że otrzymano tam 
odpis rozkazu o mobilizacji powszechz 
nej w południowo/zachodniej Abisy* 
nji. Rozkaz ten kończy się słowami: 
że każdy mężczyzna znaleziony u sie* 
bie w domu po otrzymaniu tego roz/ 
kazu zostanie powieszony. Rozkaz za/ 
znacza, że wszyscy zostaną zmobilizo* 
wani. Chłopcv, zdolni do noszenia 
lancy, i iwszyscy mężczyźni będa wyz 
słani do Addis Abeby. Żonaci udadzą 
się ze swem' żonami, które nosić będą 
pożywienie i gotować potrawy. Nie* 
żonaci zabrać mają jakąkolwiek nie* 
zamężną kobietę. Kobiety z dziećmi 
nie mają potrzeby wyjeżdżać z domu, 
mężowie .ich jednak muszą w tym wy* 
padku zabrać z sebą inne kobiety. Roz 
kaz nie dotyczy ślepych i kulaó ych 
oraz niezdolnych do noszenia lanc.



„GAZETA LW O W SKA " Nr. 245 z dnia 25 październikla 1935 r.

Giełda z  dnia 2 4  październ ika.
LW Ó W  — G IEŁD A  ZBOŻOW A.

Na Giełdzie obroty w życie, owsie, jęcz* 
'm ieniu, mące i otrębach. Jęczmień, owies i 

żyto nieco podrożały, pozatem ceny in
nych artykułów utrzymują się na dotych-, 
czasowym poziomie. Tendencja utrzymana, 
usposobienie spokojne. Zyto jednolite 13.50 
— 13.75, zbiorowe ,13— 1350, jęczmień je* 
dnolity 13.50— 13.75, przemiałowy 12.75 
13, owies jednolity 15.75—1625., jednolity 
lekko zadeszcz. 1525— 15.75, zbiorowy 
15.25— 15.75, zbiorowy lekko zadeszczony 
14.75— 15.25. koniczyna czerwona natur. 
80— 90. wiolna od kanianki 90—100, nasien- 
na wolna od kan. 100— 110. Inne kursy nie 
zmienione.

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Skromne obroty w dewizie Paryż. Dolar 

około zł. 5.33.

W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 213.25, Ho* 

laadja 360.45, Londyn 26.14, N . Jork kabel 
5.31 3/8, Paryż 35.01, Praga 21.98, Sztok* 
holm 134.80, Szwajcarja 172.75, Madryt 
72.60. Papiery państwowe: 3 pic. poż. bud. 
40.75, 5 prc. poż. konwers. 67, 6 prc. poż. 
doi. 78, 4 prc. poż. doi. 52.75, 7 p.rc. poż. 
stabiliz. 61.50. A kcje: Bank Polski 92, Sta* 
rachowice 34.25, Lilpop 8.70. D olar w obro 
tach prywatnych 5.33.

W YK RYC IE SPISKU NA FILIPI
NACH.

Nowy Jork, 24 X: (PA T) Nadeszły 
-tu dalsze szczegóły wykrytego spisku 
w Manilli na wyspach Filipińskich. 
W  związku z tem aresztowano przy* 
wódce ruchu niepodległościowego na 
Filipinach t. zw. sakaslisdas. Według 
znalezionych przez policję planów, 
spiskowcy zamierzali uwięzić na krót- 
kio przed 15 listopada, w którym to 
dniu nowy rząd republiki filipińskiej 
miał objąć urzędowanie generał guber
natora Nurphy‘ego, nowowybranego 
prezydenta Manuela Quizona oraz sze 
reg wyższych urzędników. Gmachy 
rządowe miały być podpalone.

Zgon Fechnerowej.
Wstrząsająca tragcdja młodego mał

żeństwa Fechnerów przy ul. Łycza
kowskiej wywarła w mieście olbrzy
mie wrażenie. Jak wiadomo, ciężko 
raniona Fechnerówna została przez Po 
gotowie ratunkowe przewieziona w 
stanie nieprzytomnym do szpitala. 
Agonja trwała dziś do godz. 6-tej rano 
i o Hej godzinie ofiara tragedji zmarła.

Władze śledcze, po dokonaniu iwizji 
lokalnej, opieczętowały mieszkanie.

Ogólnie panuje przekonanie, że błp. 
Fechner popełnił samobójstwo (z po
wodu gTożącego mu więzienia, albo
wiem dopuścić się miał sprzeniewie
rzeń, dokonanych na skutek zbyt wiel 
kich wymagań swojej żony. Pozostaje 
jedynie do wyjaśnienia sprawa, czy 
Fechner dokonał zabójstwa na osobie 
swej żony za jej wiedzą i zgodą, czy 
też pozbawił ją życia w sposób skryto
bójczy. Za tą drugą tezą przemawiałby 
fakt ten, że oboje, pisząc listy do 
swych rodziców, w żadnej mierze nie 
uczynili aluzji w sprawie samobój
stwa. Nie jest zatem wykluczone, że 
Fechner oświadczył żonie, że wyjeż
dżają i tak kazał jej napisać do jej ro
dziców, a po napisaniu listów zabił ją, 
a następnie popełnił samobójstwo. Naj 
prawdopodobniej ta sprawa nie zosta
nie wyświetlona.

Dziś w południe w zakładzie medy
cyny sądowej odbędzie się sekcja 
zwłok obojga ofiar wstrząsającej tra
gedji.

Program radjowy.
Piątek, 25 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu 12.03: Dziennik połu
dniowy. 12.15: Audycja dilia szkół. 12.40: 
Orkiestra kameralna. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda. 15.30: Płyty. 16: Pogadanka dla 
chorych. 16.15: Orkiestra salonowa, 16.15: 
„Chwilka pytań“. 17: Reportaż. 17.20: Re* 
cital śpiewaczy. 17.40: Płyty. 18: Koncert 
kameralny. 18.30: Skrzynka programowa.
18.40: Recital fortepianowy. 19: Feljeton 
rozrywkowy. 1920: Koncert reklamowy. 
19.35: Wiad. sport. 19.50: Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami PR. 20: Aktualny 
monolog. 20.15: Trans, z Berlina. Muzyka 
lekka. 21: Dziennik wieczorny. 21.15: Mu
zyka filmowa. 22.30: Odczyt. 22.45: Płyty. 
23.05: Płyty.

Sytuacja na froncie abisyrtsklm.
Paryż, 24 X .(  PAT) Według ostat

nich informacyj, sytuacja w Abisynji 
przedstawia się jak następuje:

Abisyńczycy przygotowali obronę 
na trzech zasadniczych linjach: pierw* 
sza z nich biegnie naprzeciw linji Ak* 
sum—Adua—Adigrat. Obronę jej po
wierzono rasowi Kassa na odcinku 
wschodnim i rasowi Seyumowi na od* 
cinku zachodnim. Obie annje łączą się 
w miejscowości Hamle w dobnie rzeki 
Takaze i stanowią siłę około 250 tys. 
żołnierzy. Druga linja obronna Abi- 
syńczyków znajduje się w górskim re* 
jonie Sakota i w okolicy jeziora As- 
hangui. Linja ta jest narazie obsadzo
na słabemi siłami1 rezerwy. Trzecia li
nja obrony znajduje się wreszcie w głę 
bi kraju. Po dokonaniu tej organizacji 
obrony, Abisyńczycy, zgodnie z pla
nami sztabu generalnego, kontynuują 
wypady i akcję partyzancką na fron
cie północnym.

Informacje włoskie potwierdzają 
działalność dywersyjnych oddziałów 
abisyńskich w Erytrei w okolicy Tes-
senei.

Na froncie południowym W łosi mie 
li odnieść poważniejsze sukcesy w do
linie Bulek gdzie napotkali na dość 
znaczne siły albisyńskie. W  walkach 
tych wojska włoskie, dzięki przewa
dze liczebnej i niezwykle szybkiemu 
atakowi, miały zdobyć poważną liczbę 
jeńców.

Sytuacja na froilcie południowym 
jest oceniana przez sztab abisyński za 
bardzo poważną. To też ras Desta, do
wódca sił abisyńskich na odcinku po
łudniowym, otrzymał rozkaz negusa 
niedopuszczenia do upadku Gorahei; 
miejscowość ta stanowi bowiem iważ- 
ny punkt strategiczny, w którym zbie
gają się drogi karawan z północy na 
południe i z zachodu na wschód Ar- 
mja abisynska na froncie południo
wym liczy/300 tys. żołnierzy wobec 
140 tys., jakiemi rozporządzają na tym 
odcinku Włosi.

Według niepotwierdzonycjh jeszcze 
■wiadomości pomiędzy wojskami ras 
Desty na prawem skrzydle frontu 
Webe Szibeli i siłami włosikiemi roz
gorzała zacięta bitwa.

Mussolini chcą podjąć rokowania
pokojowe.

Londyn, 24 X. (PA T) Sekretarz ge
neralny Ligi Narodów Avenol, który 
przybył wczoraj do Londynu w zwią
zku z pogrzebem Artura Hendersona, 
odbędzie szereg konferencyj z rządem 
brytyjskim. Wczoraj wieczorem kon
ferował on ze stałym podsekretarzem 
stanu w Foreign Office Vansittardem, 
a dziś spotka się z ministrem spraw za 
granicznych Hoare.

W  związku z wiadomościami z Rzy
mu, jakoby Mussolini zażądał odro
czenia wprowadzenia w życie sankfcyj 
ekonomicznych, aby mieć czas na prze 
prowadzenie rokowań pokojowych, 
wyrażają w Londynie przypuszczenie, 
że Avenol konferuje z rządem brytyj
skim na ten temat.

Formalne gesty Włoch i Brytanii.
Londyn, 24 X . (PA T) Wycofanie 

jednej dywizji włoskiej z Libji, ujaw
nione wczoraj przez Lavala, nie wy
wołało w Londynie większego wraże
nia. Podkreślają tu, że wycofanie tej 
dywizji z obszaru Libji do Trypolisu, 
bo takie jest zarządzenie włoskie, sta
nowi tylko gest formalny, ale nie bar
dzo konkremy. Oddziały wojskowe,

które wycofano, stacjonowane były na 
granicy egipskiej. Wycofaniu uległy 
4 pułki piechoty tj. około 8 tys. żoł
nierzy. Natomiast oddziały zmotory
zowane nie /zostały wyc,ofane. Spo
dziewają się, że Wielka Brytanja wy* 
cofa obecnie 2 pancerniki z Aleksan- 
drji i odessie je do Gibraltaru.

Czechosłowacja bramą wypadową
bnlszewizmu.

Mor. Ostrawa, 24 X. (PA T) „Mo- 
ravsk!o-slezsk.y Dennik1* zamieszcza ar
tykuł p.t. „Jesteśmy bramą wypadową 
bolszewizmu**, w którym ostro kryty
kuje ustosunkowanie się czeskiego mi
nistra iwojny Machnika do czeskiej ar- 
mji oraz oświadczenia czołowych pu
blicystów czeskich na bankietach, urzą 
dzanych dla sowieckich dziennikarzy.

Dziennik stawia pytanie, dlaczego 
czeski minister wojny rozpływa się w 
pochwałach dla armji sowieckiej. „Spo 
łeczeństwo czeskie byłoby ministrowi 
bardzo wdzięczne, gdyby choć połowę

tej uwagi zechciał poświęcić armji cze* 
skiej.‘‘ Redaktorzy i prawa ręka mi
nistra Benesza w sprawach prasowych 
Ripka oświadczył na bankiecie dla 
dziennikarzy sowieckich w Bratysła
wie, że „ n a s z a  republika, otoczona ze
wsząd antysowieckiemi reżimami, sta
nie się dla sowietów bramą wypado
wą". Publicysta rządowy degraduje w 
ten sposób naszą republikę do rzędu 
korytarza w Europie, którym wtargnie 
czerwona armja do środka Europy i 
będzie rozsiewać bolszewizm.

Zatarg w angialskim przemyśle
w ę g l o w y m .

Londyn, 24 Q. (PA T) Związek wła
ścicieli kopalń węgla w Wielkiej Bry- 
tanji zawiadomił Federację górników, 
że odmawia podjęcia z Federacją gór
ników rokowań na temat podwyższe
nia płac w zakresie ogólnokrajowym. 
W  piśmie, wystosowanem do sekreta
rza generalnego Federacji górników, 
sekretarz generalny Związku właści

cieli kopalń oświadcza, że właściciele 
traktować mogą sprawę płac jedynie 
według poszczególnych okręgów wę
glowych, a nie jednolicie dla całego 
kraju. Wobec tej odmowy właścicieli, 
jeżeli interwencja rządu nie odniesie 
skutku, można się spodziewać ogłosze
nia generalnego strajku węglowego.

Zatrudnienie' bezrobotnych w województwie
Iw o w skie m .

Na konferencji gospodarczej u F. 
Wojewody lwowskiego dyrektor Fun
duszu Pracy p. Gajewski przedstawił 
szereg spraw, dotyczących stanu bez
robocia i zatrudnienia.

Na terenie woj. lwowskiego pro
blem bezrobocia wyraża się w sumie 
do 50.000 głów (bezrobotni z rodzina
mi), którym Fundusz Pracy musi po
magać w przetrwaniu zimy. Ta pomoc 
doraźna kosztowała w ub. r. 1,400.000 
zł. Największy procent bezrobotnych 
przypada na Lwów. Bezrobotnych pra

cowników
osób.

umysłowych jest 2.500

W  r. bież. przeznaczył Fundusz Pra
cy na roboty publiczne w woj. lwow- 
skiem 3,871.000 zł. Z powyższego kre
dytu najwięcej przeznaczono na robo
ty komunikacyjne, drogi, mosty, ro
boty iwodne — bo 1,940.000 zł., na 
meljoracje i regulację rzek niespław- 
nych 530.000 zł., urządzenia miast, ka
nalizacje, wodociągi, hale targowe, na
wierzchnię ulic 1,315.000 zł., budowle
86.000 zł.

W  bież. r. forsuje się szczególnie

Nowy dowódca Korpusu 
we Lwowie.

W  związku z wyborem do Senatu do
tychczasowego dowódcy korpusu we Lwo
wie generała Bolesława Popowicza — na
stąpiła zmiana na stanowisku dowódcy 
korpusu lwowskiego. Generał Popowicz 
przeszedł w stan spoczynku.

Nowym dowódcą korpusu we Lwowie 
mianowany został generał brygady inż. 
Aleksander Litwinowiicz, dotychczasowy 
dowódca korpusu w Grodnie.

Połączenie lotnicze 
Moskwa — Praga.

Moskwa. 24 X . (P A T ) Dziś wyruszył w 
podróż . inauguracyjną na linji Moskwa— 
Kijów—Praga samolot „ZSRR 186“. Regu
larna komunikacja lotnicza pomiędzy ZSRR 
a Czechosłowacją rozpocznie się z wiosną 
1936 r

Dżuma w Turkiestanie.
Szanghaj. 24 X . (PAT.) W  prowincji Sen 

kiang (Turkiestan chiński) wybuchła epide- 
mija dżumy, pociągając za sobą tysiące o- 
fiar ludzkich w samem tylikc mieście Kho- 
tan. Ghoiryoh doglądają lekarze sowieccy 
(Senkiiang bezpośrednio graniczy z ZSRR). 
Z Nankimu wysłano chińska ekspedyoję 
sanitarną

'%
Strajk generalny Arabów.
Londyn. 24 X . (PA T.) Z Palestyny do

noszą, że Arabowie zapowiedzieli na so* 
botę strajk generalny na znak protestu 
przeciwko rzekomemu uprawianiu przez 
Żydów szmuglu broni oraz przeciwko bez
czynności rządu w tej sprawie Partje arab
skie, działające w tej sprawie bardzo jedno 
myślnie ogłosiły protest, mówiący o znale* 
zieniu znacznego ładunku broni na pokła
dzie statku belgijskiego, który w ubiegłym 
tygodniu zawinął do Jaffy . Koła żydow
skie twierdzą, że ładunek ten przeznaczony 
był do Abisynji i opuścił Belgję, zanim 
Ligą Narodów zaleciła uchylenie embargo 
na broń dla Abisynji. Ładunek ten posiada 
wartość 6 tysięcy funtów.

budowę dróg. Największy udział w po 
dziale kredytów ma Lwów i powiat 
lwowski (przeszło półtora miljn. zł.). 
Zarząd m. Lwowa otrzymał 310.000 zł. 
na dalszą budowę nawierzchni ulic 
wylotowych: Janowska, Stryjska, Zie
lona.

Roboty drogowe w powiecie lwow
skim na drogach państwowych obej
mują kwotę 71 tys. zł., roboty melio
racyjne na Pełtwie (pow. Lwów i woj. 
tarnopolskie) 150.000 zł., na roboty 
budowlane 30.000 zł., na Zagłębie na
ftowe 548.000 zł. Fundusz Pracy finan
suje w Borysławiu, budowę kanałów 
na 200.000 zł. i budowę ulic na 50.000 
zł. Regulacja Tyśmienicy w Borysła
wiu oraz poniżej Drohobycza finanso
wana jest na 150.000 zł., Drohobycz 
otrzymał 50.000 zł. na rekonstrukcję 
ulic i regulację potoku Seret. Cały sze
reg mniejszy! klwot przeznaczono na 
inne roboty drogowe, urządzenia " spor 
towe, na odcinek drogowy Droho
bycz—Stryj (z Pożyczki Inwestycyj
nej).

Przemyśl otrzymał w tym roku
345.000 zł. pożyczki na rozbudowę ka
nalizacji miejskiej, na roboty drogowe
74.000 zł., na budowę mostu nad Sa
nem 47.000 zł. i na roboty meljoracyj- 
ne 10.000 zł. Sanok buduje wodociągi 
za pożyczkę 250.000 zł.

Na zatrudnienie bezrobotnych w ma 
łych miastach i miasteczkach i wsiach 
wydano przeszło miljon zł.

Sezon robót publicznych dobiega 
końca.

Projekt robót na rok 1936/37 został 
już zatwierdzony przez P. Wojewodę 
lwowsk. Belinę-Praźmowskiego. Doty
czy on dalszej odbudowy dróg pań
stwowych, budowę ulepszonych na* 
wierzchni, budowę mostów, robót re
gulacyjnych i meljoracyjnych, robót 
miejskich w Borysławiu, robót miej
skich drogowych i kanałowych we 
Lwowie.

Czynniki m.arodajne zdają sobie 
sprawę z konieczności walki z bezro
bociem, specjalnie na terenie woje
wództwa lwowskiego. Tylko ożywie
nie tempa życia gospodarczego może 
poprawić ogólne warunki bytu. Istot
na i widoczna korzyść z robót publicz 
nych będzie wówczas realna, gdy kre
dyty na cele powyższe zaczną się li
czyć od 10 miljonów zł. Kredyty w 
granicach 3 do 4 miljony zł. nie przy
noszą bezrobotnym realnej poprawy 
bytu i są tylko formą pomocy doraź
nej.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTA CJE.

X. Km. 2998/34. Strona zobowiązana: 
Kazimierz Zboroch i Zofja Zborochowa w 
Krakowie. Edykt licytacyjny oraz wezwą* 
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio* 
sek strony egzekwującej Komunalnej Kasy 
Oszczędności' Powiatu Krakowskiego w 
Krakowie, odbędzie się arna 25 listopada 
1935 r. o godzinie 11 przedpołudniem w 
Sądzie grodzkim przy ul. Starowiślnej Nr. 
13 front w Krakowie v  biurze 38, II. p. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, li cyt a* 
cja następujących realniości: 1) księga grun* 
towa -gm. Branice wM. 610 złożona z par* 
celi' gr. 940/60 rola obszaru 8816 m kw. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależne* 
sciami 1200 ził. Najniższa oferta 800 zł. 2) 
księga grunt. gm. Branice whl 633 złożo* 
■na z parć. gruntowej Ikat. 149 rola obszaru 
1412 m kw. i Ikat. 150 pastwisko obszaru 
856 m*kw. Na parcelach Ikat. 149 i 150 sta? 
nowiących jeden kompleks stoi dom z drze 
wa zbudowany, dachówką kryty wraz z 
przybudówką z desek, słomą krytą sienią, 
stajnią z drzewa. Obok domu stoi stodoła 
z drzewa zbudowana słomą kryta. War* 
tość szaaunkowa wraz z przynależnościami 
2184 zł. Najniższa oferta 1456 zł. Do real* 
ności lwth. 633 ks. gr. gm. kat. Branice na* 
leżą następujące przynależności: źródło,
103 szczepy owocowe, 50 krzewów agrestu
1 porzeczek oszacowane na 884 zł. Poni* 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Wadjum wynosi odnośnie ido nieruchomo* 
ści lwh. 610 gm. Branice kwotę 120 zł , zaś 
odnośnie do nieruchomości lwh. 633 kwotę 
218 zł. 40 gr. Sąd grodzki w Krakowie, ja* 
ko Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. Do wiadomości. Wa 
runki licytacyjne i odnoszące się do tych 
realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
itd.j mloże każd-y, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w dziia* 
le kancelaryjnym Sądu grodzkiego, ul. 
Starowiślna 13. Takie prawa, wobec któ* 
ryoh niniejsza licytacja byłaby niedopusz* 
czalna należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre; 
tensje tego rodzaju co do samej nierucho* 
mości nie miałyby już znaczenia. Osoby, 
dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchioimośaiaah bądź obe* 
cnie są już wpisane, bądź w toku postępo* 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
wania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do 
doręczeń w siedzibie sadu zamieszkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X .
Kraków, 8 października 1935. 4202K

Km. 486/33. (E. 1743/32). Edykt licyta* 
cyjny. Komornik Sądu grodzkiego w Lesku 
Jan Rreicarek, urzędujący w Lesku w spira* 
wie egzekucyjnej wierzyciela Towarzystwa 
Zaliczkowego w Lesku Spółdzielni zareje* 
strowanej z nieograniczoną odpowiedział* 
nością przeciw dtużuiczce ,,Niwa" Koope, 
ratywie dla handlu i kredytu z ogr. odpo* 
wiedzialniośoią w Lesku obwieszcza, że 
dnia 3 grudnia 1935 o godzinie tO w Są* 
dzie grodzkim w Lesku w biurze Nr. 2 od* 
będzie się licytacja całej realności ob j. whl
2 ks. gr. gm. kat Lesko stanowiącej włas* 
ność dłużniczki. Cena szacunkowa realno* 
ści wynosi 26.910 zł. Najniższa oferta, za 
którą można nabyć realność wynosi 13 455 
zł. Przystępujący do przetargu winien zło* 
żyć 1/10 część ceny szacunkowej tj. 2.691 
zł. Przynależność nieruchomości starowi: 
dom murowany piętrowy, kryty blachą 
mieszczący w sobie na parterze I sklep, 2 
magazyny, 1 sień, na piętrze 2 kuchnie, 5 
poko-ii, 1 sień, pod domem piwnica. Sprze* 
daż rozpocznie się w pół godziny po cza* 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lesko, 19 października 1935. 4201K

I. Km. 524/35, 1327/35, 1539/35, 1932/35, 
1947/35, 1936/35, 2009'35. Obwieszczenie o 
licytaoji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego rewiru I. Kazimierz Swarowski m.a* 
iący kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ra* 
tusz 2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 8 listopada 1935 >o godz. 10 w 
Borysławiu, ul. Łoziny, vtzgl. na rynku od 
będzie s,ę licytacja ruchiomośc' należących 
do dłużnika Simona Sterna, składających 
się z urządzenia biurowego, mieszkania, 
auta i ropy, które .ocenione będą przy Ii* 
cytacji. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczio* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkieeo Rewiru I.
Drohobycz, 21 października 1935, 4200K

V. Km. 2778/33. Strona zobowiązana: 1) 
Herman Brandt, 2) Tońcia Brandt, 3) Mai* 
ka Brandt, 4) Pepi Brandt zam. M an i 5) 
Ignacy Józef 2 im. Marel, 6) Róża Silber 
zam. Brand 7) Dora Brandt, 8) Sal i 
Brandt, 9) Eljasz Brandt, 10) Tonią Karl, 
l i )  Malwina Karl 12) Izydor Brandt. 13) 
Ozijasz Brandt, I ł )  Jecheskiel Brandt. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwiu 
ją c e j: Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę* 
dn-ości we Lwiowie odbędzie się w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwow.e przy ul. 
Sądowej 7 dnia 22 listopada 1935 ó godzi* 
nie 1 l*stej przedpoł. w sali III. w biurze 
Nr. 7 na zasadzie postanowień’ em z dnia 
19 marca 1935 V. Km. 2778/33 zatwierd^o* 
nych warunków licytacja realności ob j.

whl. 242/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. O* 
znaczenie realności: Parcela budowlana L. 
kat. 2481 i parcel; guuntowa I . kat. 5547/1 
o łącznej powierzchni 1.165 m kw. wraz z 
czynszowym budynkiem frontowym, parte* 
rowym, murowanym i budynkami oficyno* 
wemi parterowemi, murowanemu mieszkał* 
nemi, położone przy ul. Żółkiewskiej L. orj. 
105. Wartość szacunkowa wraz z przyijr* 
łeżn. 54.054 zł. Najniższa oferta 27.027 zł. 
Do realności obj. whl. 242/III. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyna* 
leżności: okna, drzwi, muszla wodociągo* 
wa, kociołki, konsole żelazne, piecyk żela* 
zny, komin piekamiany, krata okienna, Ko* 
minki wentylacyjne, schodki żelazne, 214,2 
m kw. bruku kamiennego, 2 kraty ścieko* 
we, kubeł blaszany, drzewa owoeuwe, par* 
kan, brama itp. oszacowane na 1.576 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 20 lipra 1935. M89K

ViIII. Km. 1427/35. Ohwiesziazenie li-cyta* 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewiru V III. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul Potockiego 
47 ogłasza, że dnia 29*go października 
1935 r. o godzinie 12*tej w południe we 
■Lwowie przy ul. Ostrołęckiej 9 sprzeda w 
drodze publicznego przetargu: ruchomości 
domowe. Na pół godziny przed czasem 
wyżej oznaczonym można obejrzeć przed* 
imioty przeznaczone na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 24 września 1935. 4205K

III. Km. 1147, 1179/35. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru 111 w 
Drohobyczu podejmuje zawieszone posłę* 
powanie egzekucyjne i na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 6 listopada 1935
0 godzinie ll*te j odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości -należących do Abra* 
harna i Frydy Hauptman. w Drohobyczu, 
ul. Piłsudskiego, składających się z 1 ma* 
szyny do szycia „Singer", I szafy* jasnej,
1 -kufra obitego blachą, 1 otomany zielo* 
nej pluszowej, 1 toalety jasnej o trzech lu* 
strach, 1 stołu (dębowego zwyczajnego, 1 
narzuty na stół wzorzystej, 1 kasy ognio* 
trwałej, 1 dywanu wzorzystego dużego, 1 
krede,nsu pokojowego ciemnego, 1 feilera, 
1 szafy, ciemnej, 1 lichtarza- srebrnego pię* 
cioramiennego, 2 lichtarzy srebrnych du* 
żych, 2 lichtarzy srebrnych mniejszych, 1 
stołu do rozkładania, 2 szaf jasnych, 1 
walizy dużej, 1 toalety owalnej jasnej, 2 
szafek nocnych jasnych, 2 narzut pluszo* 
wych i 1 kredensu kuchennego białego, 1 
lampy elektrycznej metalowej ocenionych 
na łączna kwotę 570. zł. 76 gr. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży w 
Drohobyczu przy ul. Piłsudskiego, a Sprze 
daż -dbędzie się ,celem zaspokojenia wie* 
rzyciela- Izaka Landesma-na.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz,, 16 października 1935. 4208K

II. Km, -1488/35. W  sprawie Pauliny 
Heifzler w Sądowej Wiśni -c/a Z ofja z 
Eriedlenderów zam. Lre-n, w Przemyślu. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko* 
mornik -Sądu grodzkiego w Przemyślu II. 
rewiru Feliks Ocetkiewiaz', mający kancela* 
rje w Przemyślu, ul. Grodzka Nr. 6 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do pufali* 
cznej wiadomości, że dnia 5 listopada 1935 
o godz. 10/50 w Przemyślu, ul. Dworskie* 
go Nr. 19" odbędzie się l*sza licytacja ru* 
chomości, należących do- p. Zofji Friedlen* 
der zam. Lien, składających się z urządzę* 
nia 2 pokoji, a to jadalni i sypialni, oraz 
wagi automatycznej „Sast“^belgijska, osza* 
cowanych na ląc:’,ną sum- zł 1360. Rucho* 
mości m-ożna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 15 października 1935. 42U6K

III. Km. 2572/34. Drugie obwieszczenie 
o sprzedaży nieruchomości. Komornik Są* 
du grodzkiego w Drohobyczu rewiru III. 
urzędujący pirzy ul. Piłsudskiego 6 na za* 
sadzie art. 709 kpc. obwieś,zicza, że dnia 18 
grudnia. 1935 o godzinie 10-„tej w sali po* 
siedzeń Sądu grodzkiego w Drohobyczu 
Nr. 2 I. piętro, odbędzie się sprzedaż na 
publicznej licytacji nieruchomości, polożo* 
nej w Drohobyczu, Grunwaldzka 1. 76 w 
-powiecie dr-chobcokim, województwie lwów 
skiem, a to realności obj. whl. 1008 ks. gr. 
gm. kat. Drohobycz*Zawieżna Antoniego 
Turskiego w Drohobyczu własnej. W  skład 
tej realności wchodzą parcele bud. 2888 
pgrt. 8966, 8970/2, 896/, 8968, 8969/2,
8SÓ9/16, 8969/17, które razem stanowią je* 
den kompleks o kształcie pięci-oboku przy* 
ozem stromą wschodnią przypierają do ul. 
Grunwaldzkiej na długości 95 m . b. Od 
strony południowej ze sąsiedniemi parce* 
lami budowlanemi i gruntowemu Ogólny 
obszar nieruchomości' mierzy według stanu 
faktycznego 10.988 m kw. N a parceli grun* 
towej 8969/2 jest zmurowana jednopiętro* 
-wa willa z imansairdem, dach kryty dachów 
ką vybudowana w roku 1928. W  narożu 
północno -achodnim przedmiotowej real* 
mości na pbiud. 2888 jes-t jednopiętrowa o* 
fi cyn a murowana na betonowym funda* 
menele, dach kryty Częściowo dachówka 
a -część blachą * o-nk - yaną. Na tejże 
pbud. 2888 istnieje budynek gospodarczy 
pobudowany z imUru pruskiego-, na beto* 
nowych fundamentach, kryty dachówką. 
Od strony z ichodniej tego ostatniego bu* 
dymku jest drugi budynek gospodarczy o 
stropie żelazno betonowym bez dachu. O*

gólmy stan wszystkich wyżej opisanych bu* 
dymków jest dobry. -Realność aała skanali* 
zowana- i zdrenowana. Przynależności: od 
frontu realności jest -ogrodzenie na betono* 
wem podmurowaniu, zaś od strony połui* 
-dniowej zachodniej i południowej jest o* 
grodzenie o słupach dębowych ryglach i 
-deskach z drzewa miękkiego o długości 
300 mb. W  ogrodzie przedmiotowej real* 
ności rośnie 13 wi-szni, 10 jabłoni, 6 wiszni 
szczepionych, 6  tuji, 2 -róże pnące, 74 krza* 
ków agrestu, 11 krzaków róż jadalnych, 
600 -drzewek morwowych, 105 drzew owo* 
cowych (szazepy), 3 jasiony małe, a nadto 
znajduje się trzy studnie o kręgach ibieto* 
nowych i jednia studnia o drewnianem o* 
cebrów aniu. Wartość szacunkowa realności 
obj. whl. 1008 ks. gr. gin*, kat. Drohobycz 
Zawieżna wraz iz pr-ynałeżnościami wy* 
nosi -kwotę 85.569 zł. Nieruchomość -ta m* 
urzędową księgę hipoteczną w Sądzie grodz 
kim w Drohobyczu dla gminy Drohobycz 
Zawieżna-. Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 57.046 zł. Po-niżej 
ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. Li* 
cytamt przystępujący do przetargu powi* 
nien złożyć rękojmę w gotowiżnie w kwo* 
cie 8.556 zł. 90 gr. albo w takich papierach 
wartościowych b<jdź książeczkach wkładko 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartośoiowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że u-zy* 
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją \vol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w -Sądzie lub u komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IIT
Drohobycz, 5 paź dzie mika 1935. 420.7K

UPADŁOŚCI.
Sa- 17/34/9.1. Ugodę między dłużnikom. 

Dawidem i Sabiną Sohiipper we Lwowie, 
Kopernika 5 a między wierzycielami za* 
twierdzono.

Sąd Okręgowy,
Lwów, 28 września 1935. 4203

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 15/34. Jan Stachowicz, urodzony 7 

sierpnia 1897 w Lutczy syn. Jana i Ągnie* 
szki z Januszów zamieszkały ostatnio w 
Lutczy został w roku ,1917 wcielonym do 
110 pułku piechoty b. arm-ji austrjacki°j i 
cd jesieni 191-8 słuch o nim. zaginął. Wdra* 
ia jąc  postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, a -małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi* 
nionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, -dnia 12 czerwca 1934. 4204

I 2 T 45/32, 52/34 .66/34, 48/34, 57/34, 
5/35. Edykt zbiorowy, 1) Iwan Kowalów, 
syn And-izeja urodzony 2 stycznia 1898 iw 
Opłuciku powiat Radziiechów (T  45/32). 2) 
Tan Jendryk syn Jana urodzony 29 marca 
1896 -w Hirycowie pow. Brody (T. 52/34).
3) Grzegorz Flis syn 'Stefana urodzony 24 
marca 1888 w Kurowicach pow. Gliniany 
(T. 66/34). 4) Leon Flis syn: Stefana uro* 
dzony 9 kwietnia 1-884 w Kurowicach pow 
Gliniany (T. 66/34). 5) Ma-teusiz Jaszczy* 
szyn syn Michała urodzony 22 września 
1892 w Czernicy pow. Brody (T. 48/34). 
6) Tadeusz Dziendrowski syn EIjasza uro* 
dzony 6 września 1901 w Złoczowie (T. 
57/34). 7) Augusty® Maruńcizalk syn Pawła 
urodzony 29 sierpnia 1893 w iPeczeni pow. 
Gliniany (T. 5/35) -zaginęli jako żołnierze 
austrjaccy n? wojnie światowej a to : Iwian 
Kowalów oc5 roku 1917. Jan  Jendryk od 
roku 1916 i Mateusz Jaszczy szyn od roku 
1917, natomiast Grzegorz Flis jako osoba 
prywatna od  roku 1914 i wreszcie jako u* 
czestnicy -walk poIsko*iulkraińskich w szere* 
gach ukraińskich zaginęli Leon -Flis od no* 
ku 1918, Tadeusz Dzendrowsk' i Augustyn 
Maruńciza-k od roku 1919. W drażając po* 
stępowanie celem uznania ich za zmarłych 
yzywa się, aby o  izaginionych 1) 2) 5) do 
6 miesięcy, izaś o zaginionych 3) 4) 6) 7) 
do 1 roku zawiadomionio Sąd.

Sąd Okręgowy Wydział I, cywilny.
W  Złoczowie, -dnia 30 ma-ja 1935. 4199

T. 49/35. Edykt. Kazimierz Barszcz, uro* 
dzony 2 marca 1884 w Buczu powiat Da* 
browa, syn Patrycjusza i Mairja-nny z Wą* 
sowiczów wyemigrował w roku 1909 do 
Ame-ryki Północnej, a od roku 1913 nie 
daje o sobi-e znaku życia-. Wzywa się każ* 
dego o udzielenie tut. Sądowi w Tarnowie 
wiadomości ,o zaginionym1; zaś poszukiwa* 
nego Kazimierza Barszclza. wzytwa się, aby 
tutejszy Sąd uwiadomił -o swem życiu od 
dnia, ogłoszenia tego edykitu do I roku.

Sąd Okręgowy.
Tarnówt, -dnia 4 września 1935. 4198

I. T, 29, 30/35. Anna Grębsika, córka Mi* 
chlała i- Magdaleny ur. 4 czerwca 1878 i 
Andrzej Klusek, syn Piotra i Marcyjanny, 
ur. 3 października 1866 w Jodłowej zagi* 
nęli w Ameryce pierwsza w ;r. 1911, a 
drugi w r, 1896. Wiadomości o nich udzie* 
lić należy w aiągu roku.

Sąd Okręgowy 
I Jasło, 16 października 1935. 4194

I. T. 46/35/5. Edykt. Józef Fujak, syn 
Józefa i Anny z Rylbarskich urodzony 1 
marca 1866 r. i zamieszkały w LTjsołach 
wyjechał do Węgier i zaginął od końca 
1906 r. bez wieści. Wdrażając postępowa* 
nie celem uznania gc za zmarłego wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach 
o zaginionym do 1 roku od ogłoszenia, 
poczei.i Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 14 października 1935. 4197

I. T, 40/35/4. Edykt. Józefa Wawrzuta, 
syn Józefa i Marianny Kućka, urodzony 
30 stycznia 1895 r. i zamieszkały w Ko* 
zach jako żołnierz 2 pułku legjionów ho\ 
-zaginął na wojnie od końca października 
1914 r bez wieści. Wdrażając postępowa* 
nie celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd- w Wadowicach 
<0 zaginionym do 6 m.esięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I. 
Wadowice, 14 października 1935. 4196

I T. 45/35. Edykt. Franciszek Bizoń, syn 
Józefa i Franciszki Mikołajek urodź. 50 sty 
cznia 1898 ir. zamieszkały w Andrychowie 
jako żołnierz 12 pp. woisk poi. zaginął na 
wojnie od maja 4920 r. bez wieści. Wdra* 
zając postępowanie icelem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
w Wadowicach o zaginionym do 6 mie* 
sięcy od ogłoszenia, poazem na ponowny 
wniosek Sąd orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 14 października 1935. 4195

O GŁO SZEN IA  PRYW A TN E.

KO LEJ LOKALNA BORKI W IELKIE— 
GRZYMAŁÓW S. A. v  likwidacji".

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie -do postanowień §§. 11—2C 

statutu ogłasza się, że Nadzwyczajne Wal* 
me Zgromadzenie Afccijlonarjuszy Spółki 
Akcyjnej w likwidacji ,K o le j Lokalna Bor* 
ki wtiełkie—Grzymałów,, -odbędzie się dnia 
20 listopada 1935 -o godzinie 10*ej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Koleji Lokalnych wie Lwowie, przy ul. Ja*- 
giełlońskiej N r. 1.

Przedmiotem -obrad będą:
1) Rozpatrzenie i -zatwierdzenie sprawo* 

zdania likwidatorów o,raz ostatecznych ra* 
-chunkóiw z ukończonej likwidacji Spółki' 
łącznie ze sprawozdaniem Komisji Rewi* 
zyj-nej z. dokonania sprawdzenia rachun
ków i udzielenie absolutorjum Likwidato
rom i Komisji Rewizyjnej.

2) Stwierdzenie ukończenia likwidacji 
Spółki i uchwała o je j rozwiązaniu oraz 
upoważnienie Likwidatorów do dokonania 
końcowych azynm-ości związanych z likw i
dacją i rozwiązaniem Spółki.

3) Podział majątku Spo<iiKi.
4) Uchwała co do -oddania w przecho* 

wanie ksiąg i dokumentów Spółki.
5) Uchwała co -do ostatecznych kosztów 

likwidacji i rozwiązania Spółki.
Według postanowień §. 21 statutu każda 

akaja daje prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni prz°d terminem Zgro* 
madzenia w Kasie Spółki lulb w Oddziale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwo
wie i nie będzie odebraną przed ukończę* 
niem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być -zgłoszone najpóźniej w dniu 5  
listopada 1935 w Biurze Małopolskich Ko* 
leji Lokalnych we Lwiowie, -przy ul Jagieł* 
lońskiej ;Nr. 1.

1 ik wi-dałor owi e:
Mgr. Piotr Bogdanowicz mp. Ludwik Keck 
mp. Nestor Pawełczak mp. Inż. Paweł 

PrachtebMorawiański mp. 4159

KOLEJ LOKALNA Ł U P K O W -C iS N A  
S. A.

Bilans majątku z dnia 31 grudnia 1934.
Stan czynny: Wartość koleji 1.686.647.86 

z ł, Gotówka zł. 3.917.57, Papiery procen* 
towe zł. 284.40, -Rachunek zyrków i stratr
a) straty po dzień 31/12 1933 zł. 372.545.13,
b) ,za rok 1934 .zł. 86.182.91 — razem zl. 
45S.7-28.04. — Razem zł. 2,149.577.87,

Sumy pozabilansowe: 'Podatek majątko*
wy ził. 34.144.77.

Stan bierny: Kapitał własny: Kapitał ak* 
cvjny zł. 1.140.620.— Zobowiązania zł. 
1,008.957.87. -  Razem zł. 2,149.577.87.

Sumy pozabilansowe: Podatek majątko* 
wy zł. 34.144.77

Rachunek zysków i strat za rok 1934.
Straty: Wydatki ekspolatacyjne 91.368.06 

zł., Przeniesiona strata iz -roku 1933 zł. 
7.871.47, Procenta od niedoborów ekspłoa' 
tacyjnych zł. 27.242.28, Procenta od zali* 
czek Ministerstwa Komunikaajii' zl. 706.09.. 
— Razem źł. 12J.h87.90/

Zyski: Dochody eksploatacyjne 40.875.991 
zł., Odsetki z lokacyj żł. 129.—, Strata zl, 
86.182.91. — Razem zł. 127.187.90. 4180
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